
P ren u me ra t a  w miejscu kwartal­
nie złp.  12 —  miesięcznie zip.  4. 

Ner  pojedynczy gr.  10.
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Prenumerata na prowincji  r  opłatą- 

pocztowa złp.  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 25 Czerwca 1830 roku w Piątek!
57-73

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  T r y b u n a t  cyw i lny  f  instanc]i w d z tw a  M ugustowskie-  
go w y d z ia łu  I. Wskutek żądania Józefa Dąbrowskiego,  
uwiadamia interess. intow, i/, przedsięwziętą będzie w tutej­
szym trybunale regulacja ■ hypoteki  części dóbr ziemiań­
skich na wsiach Rus,  Sokoły stare i nowe z przyległością 
zwaną Okręgi  w parafji Sokołowskiej  w pcie Tykocińskim 
obwodzie'Łomżyńskim wdzlwie Augustowskiem położonych; 
wzywa przeto on y c h ż e , aby się do takowej regulacji  w 
terminie d. 20 października r. b. zrana o godzinie 9 w kan- 
cellarji ziemiańskiej  wdztwa Augustowskiego , przed W i n - 
centym Klimonlowiczem re je n te m,  do tej czynności wy­
znaczonym , w mieście Łomży z pławami swenii i dowo­
dami,  osobiście , lub przez, pełnomocników urzędownie i 
specjalnie umocowanych,  pod skutkami prekluzji  w art.  154 
prawa o bypotekaeh z r. I SI S  zastrzeżonemi,  zgłosili  się. 
Uwiadamia ich oraz., iż decyzja wydziału hypotecznego' ,  
ogłoszoną zostanie dnia następnego po regulacj i ,  od lego 
dnia czas do odwołania się prawem oznaczony,  upływać 
zacznie.  —  Łomża dnia 7 czerwca 1830 r.  —  Za prezesa,  
■Roman. —  Za sekr .  N ow ow ieski.

—• Kornmissja wrlztw a M azow ieckiego . —  Podaje niniej-  
szem do wiadomości publicznej ,  że dobra rządowe Brysk i 
Gora w obwodzie Łęczyckim po łożone ,  są Ho nabycia,  
z wolnej ręki  pod warunkami jakie w pismach publicznych 
mianowicie w Dzienniku Powszechnym Krajowym Nr  70, 
71. i 73; w Gazecie Warszawskiej Nr  7 4 ;  w Gazecie Po l ­
skiej N r  1 1 2 ,  113 i 114 ; -w Gazecie Korrespondenta i 
Dzienniku wdzkim ogłoszone zostały.  Żądający nabycia 
dóbr  takowych , mogą bać do kommissji  wdzkiej , bąć do 
kommissji  rządowej przychodów i ska rbu ,  swoję w tej mie­
rze podać deklarację.  —  Warszawa d. 3 czerwca 1830 r. 
Radca stanu p r ezes ,  R em bie lińsk i. —  Za Sekr .  j lnego,  
Rorni rowi ki .  J o ,

*— I\om miss]a  w d z tw a  Krakowskiego. ,-— Z powołaniem 
się do obwieszczenia w Nr. 154, 155 i 156 niniejszej gazety 
umieszczonego,  zawiadamia publiczność: iż drugi termin do 
licytacji sprzedaży prawa wieczystego wójtostwa Okradzio- 
nowa , w obwodzie Olkuskim położonego,  na dniu 21 lipca 
r .  b. oznacza się. —  W Kielcach dnia 17 czerwca 1S30 
roku.  —  Za prezesa  P a p r o c k i .  —  Sekreta rz  jeneralny 
Zam ojski.

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u .

(  D a ls z y  C ią g .)
( W y d z ia ł  skarbowy.)

II .  T y tu ń  i  tabaka .  —  Zapewniony skarbowi coro­
cznie w summie złp.  1,350,000 z tego źródła dochód, po­
brany był  w zupełnej  ilości i przyniósł  w pierwszych 
czterech latach złotych polskich 5,400,000.  Skutkiem zaś 
umowy o administrację tego dochodu na lat 6 w roku 1827 
zawartej, a od 1 sierpnia 1828 roku początek biorącej ,  
dochód z tego źródła o zł.  41 2 ,0 00 rocznie się powiększył,  i 
przyniósł  w r.  1828 złp.  1,516,6(36 gr. 20. Czyli '  W ogóle 
w pięciu latach przeszłych zł.  (3,9 1(3,(566 gr. 20. Dochód zaś 
ten porównany z wpływami z pięciu lat poprzednich wy- 
noszącemi zł. 5,874,250,  okazuje się być wyższym o zł.  
1,042,416 gr.  20.  Oprócz wyższej summy dzierżawnej ,  

jak się to wspomnia ło ,  zapewnioną została skarbowi k o ­
rzyść i z, przewyzki ,  jaka nad liczbę funtów za podstawę 
do nowego układu przy ję ta ,  sprzedaną corocznie być mo­
że. Do spieniężonych wpięc iu  Jatach tytuniów i t a bak ,  
wchodzi większa część wyrobionych w krajowych fabrykach, 
z liścia ki aj owego ; jakoż plantacje onego były przedmio­
tem troskliwości władzy skarbowej ,  z nich zakupiono do 
fabryk administ racj i :  w roku 1824 centnarów 2 1 ,0795££  
za złp.  560,062 gr.  13, w r. 1S25 entr .  31 ,506r |hy za zł.  
861,711 gr.  10, w r.  1826 entr.  17 , 9 6 4 , 1*  za zł .  491,461 
gr. 1, w r. 1827 entr.  26 , 415J -§  za zł.  701,672 er .  16,  
w r. 1828 entr. 25 ,392r§§  za zł; 694,991 gr. 12. Go w
średnico) przecięciu,  daje na lok centnarów 24,471.  za zł.
661,979.  ’

I. Loterja, Poczta, Mennica, dochody z mostów, 
kar i wszelkie inne przypadkowe.
Z  różnych tych  ź ró d e ł  m ia ło  w p ły n ą ć :

W roku 1824. Podług.budżetu zł. 2,508,181 gr. 18, 
wpłynęło zł. 2 ,594 ,235  gr.  3, więcej zatem zł. 86,053 gr! 
15. — W roku 1825. Miało wpłynąć zł .  1,557,646 gr .  
13, wp łynęło zł. 1,2S6,637 gr. 19, mniej zatem zł .  270,958 
gr.  24. W roku 1 826. Miało wpłynąć zł.  1,692,509 gr. 21,  
wp łynę ło zł .  1,244,877 gr.  29, mniej zatem zł .  447,631 
gr.  22. —  W roku 1827. Miało wpłynąć zł .  1,498,232 
gr.  18, wp łynę ło  zł. 1,575,601 gr.  23,  więcej zatem z ł . ,  
77,309 gr. o. —-  W roku 1828. Miało wpłynąć złotych 
J ,518,248 gr.  3, wpłynęło zł .  1,600,483 gr. 6, więcej za- 
tern z-1. S2,235 gr.  3,  —  W ciągu zaś lat pięciu miało wpły-
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nąĆ p od łu g  budżetu a ł .  S,774,S1B gr.  J  3 ,  w p ł y n ę ł o  isto- 
tuie z ł .  8 , 301 ,885  gr .  20 ,  a za tem mniej  z ł .  47 2 , 9 32  gr .
2 3 ;  a w po rów nan iu  z w p ły w o m  z p ićciu lat pop rzedn i ch
wynoszącym zł .  8 , 7 1 0 ,5 1 4  g r . 2 8 ,  podobn ież  mnie j  z łp .  
4 0 8 ,6 2 9  g r .  8.  —  Zmnie j s zen i e  to nie j e s t  r z eczywi s tym 
u b y tk i e m  dla ska r bu .  —  Nadmien iono  wyżej  juz o u s k u ­
t eczn ionym podziale ź r ó d e ł  pe r cep ty  publ ic zne j  na wcho­
dzącą  do kass ska rbowych ,  i na pob i er aną  p r z ez  kassy  pod 
za r ządem innych  władz  będące .  S k u tk i e m  lej zasady wy­
n i k ł o ,  że dochód z poczty dawniej  b ru t t o  zamieszczony , 
r oz dz i e lony  został :  na f undusz do u t r zy man ia  s ł użby po ­
cztowej  p o t r z e b n y ,  i na pr ze  w y ż k ę  od wydatków tych po ­
zostającą.  Gdy  zaś p ie rwsza  z n ich została w użyciu w ł a ­
dzy  pocztowej  , pod  nadzo rem kommis s j i  r ządowe j  sp raw 
w ew nę t r zn ych ,  a d ru g ą  tylko policzono na dochód publ i -  
c z n rg o  sk a r bu ,  juz więc sum ma  dochodów pocztowych zł .  
1 , 1 47 ,9 27  gr .  17 na wydatk i  poczty p r zeznaczona ,  od ro 
k u  1825 p r zes t a ł a  n u m e r y c z n i e  tego t y t u ł u  w ł a d u n k a c h  
ska rbowych  powiększać.

Miuió tego wszakże  dcchod ze Źróde ł  n in ie j s zym ty t u ­
ł e m  obj ętych,  wia tach ostatnich rzeczywiśc ie  b y ł  wyższym,  
a m ianowic i e ;  —  z - l o t e r j i ,  p r zez  w y p a d e k  l o tu ,  i p rzez 
korzys tn i e j  w roku  1826,  na lat  sześć zawar tą  umowę  o 
dzier/,avvg lot ei j i  k las syeznej ,  na k tó r e j  ska r b  z ł .  120,000  
Tocznego w y j ed n a ł  zwiększenia;  z poczty p r ze z  rozwinięcie  
s ię nowych  i us ly tuc j i  W k r a j u ,  wzrost  f ab r yk ,  a p rzez to 
ożywione s t o su nk i  we wnę t r zne  i z e w n ę t r z n e ,  tudz ież  p rzez  
n i e k t ó r e  u l epszeni a  w manipu lac j i  i kont rol i ! ;  z k a r  z a ś ,  
i innych  dochodów p rz y p a d k o w y c h ,  p r z ez  prze j śc i e  na etat 
ska r bo wy ,  k a r  sądowych,  pol icyjnych i admini s t ra cy jnych .  
Z a ł ącz one  p r zy  zdan iu  spr awy  n in i e j s zem ob razy ,  podają 
ze ź r ó d e ł  t y tu łu  tego zn acz ną  za ległość;  pochodzi  to ztąd,  
źe  pobó r  tych rozd rob n ion ych  naleźytości ,  od osób zmi e ­
n ia j ących często miejsce  zamie szkan ia ,  i najczęściej  zu bo ­
ż a ł y c h ,  zn acznym podlega t r udnośc iom.  I n n e  zaś ź ródł a  
W ty m  tytule  obję t e,  j a ko  to: dochód z mos tu  i dochód z 
m e n n i c y ,  ani na'  po mn oż en i e ,  ani  ani na zni żeni e  wp ływu  
n i e  dz ia ł . . ły  ; p ierwszy bow iem z mostu  pod W a r s z a w ą ,  
b y ł  co roczni e  w j ednos ta jne j  sum mi e  z łp .  60 ,000  p r zez  
u r z ą d  mun icypa lny  do ska rbu  wnoszonym.  D ru g i  Zas p o ­
chodzący tylko 7. s z czup łych  zysków,  jakie  z  wybi jania  p i e ­
n i ędzy ,  i wy rzynnn ia  pieczęci  i s t empl i  dla men  ma y  p r a ­
wo zostawiło , nie j e s t  na ter az  ź ró d ł e m  zasi lająćein d o ­
c h o d y  ska rbowe ,  lecz s ł uż y  j edyn ie  na u t r zyman ie  samej/ .e 
m e n n i cy ,  a p r zew yżk n ,  jc-źli od wydatków jaka pozost aje ,  
powiększa  s tan jej  ma j ą tkowy ,  z k tó r ego  menn ica  z a k u p u ­
j ąc  po t r zebne  m e t a l e ,  i na p i en i ądze  one p rzer ab ia j ąc  , 
u t r zym uj e  się bez  n a k ł ad ów  ska rb u .  P r ze z  ciąg pięciu 
lat  min ionych ,  menn ica  wybi ła :  w złocie z ł .  62 ,200 ;  w s r e ­
b r z e  z ł .  3,836-,5.61 gr .  5 ;  w miedzi  z ł .  5 4 9 , - 4 4  gy. I n ;  
ł ączn i e  z ł p .  4 , 4 4 8 , 0 05  g r ,  20 .  S tan  zaś jćj maj ą tkowy  w 
l .ońcu rok u  1823 wynoszący z ł .  322,676 gr.  1, z koncern 
t o k u  18.28 do sz ed ł  do z ł .  45 3 , 86 3  g r .  16.

( D a ls zy  ciąg n a s /ą p i ) .  
I z b a  P o s e ł '  s k u .

D n ia  23  i 24  b .  m.  nar adza ł a  się izba Posc lka  nad 
p r o j e k t e m  do prawa, wz g l ę dem  zmiany dotychczasowych 
p r z e p i s ó w  co do sądownictwa w sp rawach  o unieważni en i e  
ma ł ż eń s t wa ,  rozwiązani e p n e g o ż ,  t udz ież  roz ł ączeni e  co do 
s t o łu  i ł o ż a ;  g dy -p r zy sz ło  do g ło sowan ia :  za p ro j e k t e m  
b y ł o  22 ,  p rzec iwko p roj ektów i 93 k r e s ek ;  większością  więc 
71 głosów od rzu co ny  został .

Wiadomości W arszawskie.
—  N.  P a n  zwiedzi ł  dnia onegdajs zego ko nwik t  x igży  Pb 
j arów na Żol i borzu o godzinie 1 z południ a.  Mona rcha  za­
s t a ł  uczniów konwik tu  i  wielu nauczyci e l i ;  z j i i e k t ó ry m i  
na j ła skawie j  rozmawiać r a c z y ł ,  a nas t ępni e  zwiedzi ł  sa l ę ,  
gó rną  w k tór e j  m ieszka ją  konwiktorowie  klass wyższych.  
N. Pan zaleci ł  n iek tór e  odmiany  w ubior ach mu ndu ro wy ch  
uczniów,  dla wygody i p o rz ąd ku  bardzo ko rzys tne .  —  T e ­
goż dnia zw ie dz a ł  N.  Pan tu t ej sze  szpi tale cywilne,  a wie­
czo rem zaszczycić  r a czy ł  wraz z N.  Pan ią  bal dany  p r ze z  
m ar sza łk a  izby posel skie j ,  na k tó r y m  zna jdowa ła  się także 
J. C.  M .  W. X .  panująca  S as k o - W ej m a r s k a ,  JJ .  C C .  MM. 
Wielcy xiążę ta  i J .  K .  M. s i ąźe  K a ro l  P ru s k i  ,  Z  dostoj ­
ną m a ł ż o n k ą  swoją.
—  N. P a n  mianować r a czy ł  pana Tęgobo r sk i ego  r e f e r e n ­
darza s t anu k ró les twa  P o l s k i e go ,  konsu la  j ene r a ln ego  w 
G dań sku ,  r adcą  s tanu cesarstwa Rossyj skiego.
 . N i e p ł o n n ą  widz imy  nadz ie ję ,  że na ró d p o l sk i  wznoszą*
p om n i k  dawcy  kons ty tuc j i  i swemu Wskrze s i c i e lowi ,  ni< 
zechce szczędz ić  w ie lk i ch  nak ł adó w.  Jakoż uchwalone 
p r zez  I zbę  Po se l s k ą  prawo,  naznaczy ło  fundusz  okołc 
7 , 000 ,0 00  k tó ry  jeszcze może o poło.wę ma być  powiększo­
ny .  Sejm j ed nom yŚlne in  p rzy j ęc i em p ro j ek tu  d a ł  poznać,  
źe umi e  szanować nadan e  narodowi  sw ob od y ,  że umie  
uczcić pamięć  Ws kr ze s i c i e l a .

Lecz  największa  t r oskl iwość  czuwać powinna nad p r z e ­
znaczen i em tak og romnej  summy;  na j sum ienn i e j  na leży  ro ­
zebrać:  jaki  ma być ten p om n i k ,  godny na ro du ,  godny w ład ­
cy.  N a ró d ,  wyzna jmy ,  uc zyn i ł  wysi l en i e  ; n iezwazając 
na swoję zamożność ,  z ł o ży ł  chę tni e  ofiarę s er ca .  B o l e sna ,  
n ienng rodzona  , b y ł a b y ,  gdyby  sk ł a d k a  na tchn iona  wdzię­
czności ą n ie  m ia ł a  na jdob r ocz ynn i e j s zy ch  celów.

Myś l ą  moją jest. wzni es i en i e  w ie ko po m n em u  Alexan-  
drowi  p o m n i k a ,  k tó r yby  t r wa ł '  p r zez  wieki  , ł ą c z y ł  na j ­
większe dob ro  k r a ju  i u r z eczyw i s tn i ł  objawione j uż  dawniej  
p r zez  Wskrzes ic i e l a  uczuci a .

P o m n i k i e m  t y m ,  m a  być  uszczęś l iwien ie  l ud z i ;  n ie  
b ronzy ,  m a r m u r y ,  i p y s z ne  budowle .  Sam Wskrze s i c i e l  
nasz zani e s i en i e  pomyś lnośc ido  najn i ższych,  najwięcej  c i e r ­
p i ących  s t anów s p o ł e cz eń s t w a ,  ciągle m i a ł  na swej  ojco­
wskiej  myś l i .  Świadki em j e s t  nadan ie  w ła snośc i  y ło s c i ą -  
noin k i l k u  p rowincjom cesars twa ; wymownie js zym dla  nas 
św iadk i em j ego wola,  k i e dy  odrzucaj ąc  wzni es i en ie  sobie  
t r j umfa lne j  b r amy  po l ec i ł  z ak up i en i e  wła snośc i  k i l k u n a ­
s tu  w łośc i anom,  na pa mią tkę  wsk rze szen i a  k ró l es twa .  _

Wład ca  ten p r z e n i ó s ł  się do  wieczności .  A l eż ,  my ,  nie  
po winn i śmy  szanować jego dob rocz yn nyc h ,  prawdziwie  mi ­
ł o śc ią  l udzkośc i  na t chn ionych  życzeń 2 Czy liż m e  powin­
n i ś my  un i e ś m ie r t e l n i ć  jego. m y ś l i ,  z apowiada j ących ,  jakie 
p r a g n ą ł  widzieć sobie wznoszone p o m n i k i ?  Chc i a ł  zanieść 
p o d c c h ę ,  dob ry  b y t  i domowe cnoty w-tak zacny s t an sp  
ł e czeńs twa ,  j ak im  j e s t  w łośc i ańsk i .  Możnaż pomyś l eć  wię­
cej  wznios ły  ,  więcej  dob roczynny  pom nik ,  mogący się o- 
p r zeć  burzom i p r ze mi ano m czasów i na rodowi  . . l a rmu iy ,  
budowle mi ną ,  ale raz  nadane uszczęś l iwienie  t owarzys twu 
j e s t  wieczne  , j e ś l i  tylko d z i e ł a  ludzi  wiecznemi  nazywać
wolno .  , , .

P r a g n ę  ś t fęc,  aby p o m n i k  t en  u szczę ś l iwi ł  włośc i an  ,
p r zez  nadan ie  im  zu p e łn ć j  wła snośc i  z i emi .  W łas no ść  
z iemi ,  r ob i ,  że  t ak  powiem ,  czarodzi e jską  p r ze m ian ę  W
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Człow ieku ; o b u d z ą  u c z u c i e  m o r a l n e j  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  w s k r z e ­
sza g o d n o ś ć  l u d z k i e j  n a t u r y ,  z as z c z e p i a  d o m o w e  i p u b l i c z n e  
c n o t y ,  u c z y  o s z c z ę d n o ś c i  , p o m n a ż a  b o g a c t w o  k r a j u ,  n a k a ­
z u j e  k o c h a ć  p r a w a ,  Z y j ą c e m i  t y c h  p r a w d  d o w o d a m i ,  s ą  n a ­
ro d y , k t ó r e ,  o d r z u c a j ą c  p r z e s ą d y ,  z r z e k a j ą c  s i ę  p r z y w ł a s z ­
c z e ń ,  o ś m i e l i ł y  s i ę  s w o i m  w ł o ś c i a n o m  p r z y z n a ć ,  a m o że  
z w r ó c i ć  w ł a s n o ś ć  z i e m i .

M o ż n a  z a k u p i e n i e ,  w ł a s n o ś c i  z i e m i  w ł o ś c i a n o m  p o d w ó j ­
n i e  , a z a w s z e  d o b r o c z y n n i e  u wa ża ć .  Al bo  na r a z  z a  c a ł ą  
s u m m ę  w ł a s n o ś ć  z a k u p i ę  ; a l b o  s to p n i o wo  p r o c e n t a m i  od 
z ł o ż o n e j  s k ł a d k i ,  n a b y w a ć  g r u n t a  r o l n i k o m .  W p i e r w s z y m  
r a z i  o m o ż e m y  d ać  k r a j o w i  1G00 w ł a ś c i c i e l i .  W i e l k i  p o ­
m n i k !  N i e o c e n i o n e  d o b r o d z i e j s t w o !  Na  z a k u p i e n i e  s a m ej  
z i e m i  p r z e z n a c z a m  3 5 0 0  z ł .  n a  b u d o w l e  1000  z ł . ,  a na k a ­
p i t a ł  r o l n i c z y  1 5 0 0  z ł p .  W d r u g i m  r a z i e ,  1 0 , 0 0 0 , 0 0 0  
z ł . ,  g d y ż  t a k ą  b ę d z i e  p o w i ę k s z o n a  d a r e m  s k ł a d k a ,  da je  
p r z e s z ł o  5 0 0 , 0 0 0  z ł .  p r o c e n t u .  R a c h u j ą c  p o d o b n i e  6 0 0 0  
z ł .  na j e d n e g o  w ł o ś c i a n i n a ,  r o k  r o c z n i e  m o ż e  k r a j  z y s k i ­
wać  83  w ł a ś c i c i e l i .  T a  m y ś l  m o że  za w i e k  z u p e ł n i e  u r z e ­
c z y w i s t n i ć  s i ę  m o g ą c a  n i e  z a s p o k a j a  n i e c i e r p l i w o ś c i  i d u ­
m y ,  a l e  z a s p o k a j a  p r a w y c h  p r z y j a c i ó ł  l u d z k o ś c i ,  k t ó r zy  
l u b i ą  z a k ł a d a ć  s z cz ęś c ie  p r z y s z ł y c h  p o k o l e ń ,  i c zęs t o  l e ­
p i e j  u m i e j ą  ż y c z y ć  p o t o m n y m ,  n iż  s o b i e ,  C o  za w i e l k a ,  
co za  s z l a c h e t n a  m y ś l  ! P o l s k a  m i e ć  b ę d z i e  s a m y c h  t y l k o  
w ł a ś c i c i e l i !  N i e  b ę d z i e  m i a ł a  n i e w o l n i k ó w  ! G d y ż ,  w y ­
z n a j m y  oLwarc ic ,  n i e w o l n i k a m i  są  na s i  w ł o ś c i a n i e .  Ma j ą  
Wo lno ść ,  l e c z  n i e  m a j ą  w ł a s n o ś c i ,  a w o l n o ś ć  d l a  w ł o ś c i a ­
n i n a  , p o z b a w i o n e g o  w ł a s n o ś c i  , j e s t  r a c z e j  k l ę s k ą  niż  d o ­
b r o d z i e j s t w e m  , ź r ó d ł e m  n ę d z y  i b e z m o r a l n o ś c i ,  i n i e  j es t  
p o c z ą t k i e m  d o b r e g o  b y t n ,  m i ł o ś c i  p r a w  i o by cza jów.  P r z y  
w ł a s n o ś c i  z ie mi  d o p i e r o ,  p r z y  z u p e ł n e j  w ł a s n o ś c i  , z a c z y ­
n a m y  c e n i ć  m o r a l n ą  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  z a c z y n a m y  b y ć  p r a w ­
d z i w y m i  o b y w a t e l a m i .

J a k i e  m a t e r j i l n e ,  n i e z m i e r n i e  w a ż n e  k o r z y ś c i  z a p o w i a ­
d a  k r o j o w i ,  n a d a n i e ,  w ł a s n o ś c i  w ł o ś c i a n o m ,  n i e  p o t r z e b u ­
j ę  d o wo d z i ć .  Mówią  za m n ą  d o ś w i a d c z e n i e d  p r z y k ł a d ,  A n -  
g l j i ,  F r a n c j i ,  N i e m i e c ,  Z j e d n o c z o n y c h .  K r a j ó w  a m e r y k a ń ­
s k i c h  i N i d e r l a n d ó w .  N a j b l i ż s z e m i  a to l i  . i  n i ez a w o d n em u  
k o r z y ś c i a m i  są  p o m n o ż e n i e  l u d n o ś c i ,  p o d n i e s i e n i e  r o l n i c ­
t w a ,  p o w i ę k s z a n i e  w y r o b ó w ,  a co n a j w i ę k s z a  z d u m i e w a ­
j ą c e  r o z k w i t n i e n i e  p r z e m y s ł u , '  g d y ż  k a p i t a ł y  k o n i e c z n i e  
k u  w s z e l k i m  i n a j m n i e j s z y m  g a ł ę z i o m  p r z e m y s ł u  bez  
p r z y m u s u ,  a l e  d o b r o w o l n i e  z wr óc i ć  się  m u s z ą .  I l i s t o r j a  
n a u c z a ,  p r z e z  j a k i e  k l ę s k i ,  p r z e z  j a k i e  n i e s z c zę ś c i a  n i ż ­
sz e  s t a n y ,  z y s k i w a ł y  w ł a s n o ś ć  z i e m i  i p r awa .  Nas i  w ł o ­
ś c i a n i e  j u ż  m a j ą  p r a w a ;  p r z e d  o b l i c z e m  p r a w  s ą  r ó w n i  w s z y ­
s t k i m .  T e r a z  P o l s k a  n i e z n a n y m  w d z ie j a c h  l u d ó w  p r z y ­
k ł a d e m  , n i e o b r a ż a j ą c  d z i s i e j s z y c h  w ł a ś c i c i e l i  i n a j m n i e j  
ś c i s ł e g o  p r a w a  w ł a s n o ś c i ;  m o ż e  s wo i m w ł o ś c i a n o m  n adać  
w ł a s n o ś ć  i r z e c z y w i s t e ,  n i e  na  p i ś m i e  t y l k o ,  o b y w a t e l s k i e  
p i a w a .  P o t o m n o ś ć  by n a m  w y r z u c a ł a ,  g d y b y ś m y  l a k  w i e l ­
k i e j  z a n i e c h a l i  m y ś l i .

T a k  z n a m i e n i t e  k o r z y ś c i  m aj ą  s p ł y n ą ć  na  n a s z  k r a j , z z a ­
p r o w a d z e n i a  t a k  d o b r o c z y n n e g o  s u m m ą  tlą r o z p o r z ą d z e n i a ,  j 
K a ż d y  c z u j e  z a p e w n e  p r a w d z i w o ś ć  m o i c h  zasad .  D o ś ć  j 
m i  u c h y l i ć  z a s ł o n ę ,  a b y  p r a w d z i w i  p r z y j a c i e l e  n a r o d u ,  Cjl-J 
ł y ,  w. n a j o d l e g l e j s z y c h  s k u t k a c h  p o s t ę p  r o z w i o i e n i a  m ó j  j 
m y ś l i  p r z e w i d z i e ć  m o g l i ,  f

Z a k u p i e n i e  przeto-  w ł a s n o ś c i  w ł o ś c i p p p m ,  b ę d z i e  t i i cza-  | 
c h w i a n y n i  ż y j ą c y m  p o m n i k i e m .  K a ż d y  w ł o ś c i a n i n  na  p o i - j

s k i e j  z i e m i ,  b ł o g o s ł a w i ć  b ę d z i e  p o m i ę ć  W s k r z e s i c i e l a , W i e l ­
k i ,  s p a n i a ł y  c z y n  n a r o d u ,  k t ó r y  t ak  p i ę k n i e  p a m i ę ć  s w e ­
go d o b r o c z y ń c y ,  u n i e ś m i e r t e l n i ć  u m i a ł .  P o w t a r z a m :  p o ­
są g i ,  m a r m u r y ,  huclowle. z n i k a ją .  Szczęście, k ilku, m i l jo ,  
nó w , w d z ię c zn o ść  l u d u  , są, w ieczne . T a k i e  w skrzes ic ie  ło ­
w i o jc z y z n y ,  d a w c y  k o n s t y tu c j i  w z n o ś m y  p o m n ik i .

R o m a n  H r .  S o ł  t y k .

— - Z  -Łowicza d .  1-9-c ze r w c a .  —  W  d n i u  d z i s i e j s z y m  t n ie -  • 
s z ka ń c y  Ł owi cz a  uszczęś l iwi , -n i  zos l . l i  p r z e z  z j a z d  N N .  
P a ń s t w a ,  to j es t :  N.  c e s a r z  J m e i - k i ó l  z j e c h a ł  tu o g o d z i ­
n ie  8 w w i e c z ó r  d l a  s p o t k a n i a  N.  c e s a r z o w e j  w r nc aj ącć j  
z Śl i s k a ,  k t ó r a  z d o s t o j n y m  s w y m  b r a ł e m  J .  K .  M.  xię«  
c i e m  K a r o l e m  P r u s k i m  o p ó ł  g o d z i n y  p ó ź n i e j  p r z y b y ł a .  
W i e c z o r e m  c a ł e  mi as t o  r z ę s i s t o  b y ł o  o ś w ie c on e ,  o r a z  r a ­
tusz  m i e j s k i ,  na k t ó r y m  j a ś n i a ł a  cyf ra  N N .  p ań s t wo .  —-  
W s z y s cy  mie jsc owi  u rz ęd n i cy , '  r e k t o r o w i e  i p r o f e ś s o r o w i e  
r ó ż n y c h  i ns t ytu t ów z u c z n i a m i ,  o r a z  w s z e l k i e g o  .-.tanu l icznie  
z g r o m a d z e n i  m i e s z k a ń c y  otacza l i  p o m i e s z k a n i e  N N .  p a ń ­
s t wa ,  r a d o s n e  o k r z y k i  do p ó ź n e j  nocy  p r z e z  n i ch  powt a ­
r z a n e  p r z e k o n y w a ł y ,  i le by li u ra d o w a n i  choć k r ó t k i m  t yc hż e  
N N .  osób  p o b y ł e m .  N.  C e s a r z  o j e d e n a s t e j  w nocy w t o­
w a r z y s t w i e  JVV. J e n e r a ł a  B e n k e n d o r f f a  w y j e c h a ł  do W a r ­
s z a w y ,  j a k o  t eż  J. K.  M, '  s i ą że .  P r u s k i ;  p r z y  ó d j e z d z i e  , 
N N .  Pa n  o ś w i a d c z y ł  swoje  z - d o w a l e n i e  W.  Z a w a d z k i e m u  
d e p u t o w a n e m u  na s e j m ,  t u d z i e ż  W.  R a d z i m i ń s k i e m u  k o m -  
mis s a r zow i  ; p i e r w s z e m u ,  j ako  g o sp o d a r z o w i  d o m u ,  w k t ó ­
r y m  spo cz ywal i  N N .  P a ń s t w o ,  d r u g i e m u ,  j ako  g o s p o d a ­
r zowi  o b w o d u ,  za. go r l iw oś ć  i o d z n a c z a j ą c y  się.  p o r z ą d e k  w 
u s ł u d z e  dla  N N -  p a ńs twa  o k a z a n e .  —  N a z a j u t r z  N .  c e s a ­
r zowa  i k r ó l o w a  z w i e d z i ł a  p i ę k n ą  A r k a d i ę ,  gd z i e  z o s t a ł a  
p o w i t t n ą  p r z e z  J O .  x i ęc ia  A n t o n i e g o  R a d z i w i ł ł a  n a m i e s t n i ­
ka W.  X-  P o z n a ń s k i e g o ,  - i t a m ż e  r a c z y ł a  p r z y j ą ć  ś n i a d a ­
n i e ,  p o c z e m  z wi ed z i ws z y r z a d k ą  o r a n ż e r j ę  i p a ł a c  w N i e ­
b o r o w i e ,  w d a l szą  do W a r s z a w y  p r z e z  S oc h a c z e w u d a ł a  s i ę  
p o d r ó ż .

A M E R Y K A .  —  O s ta t n i e  d o n i e s i e n i a  z B u e n o s - A y r e s  ( o d e ­
b r a n e .  w A ng l j i ) ,  d o c h o d z ą  do dnia 15 m a r c a .  J e n e r a ł  Paezt 
d o n i o s ł ,  że  s t o c z y ł  dni a  2 5  l u tego  w a l n ą  b i twę  z j e n r r a ł e r t i  
O u i r o g ą ,  k t ó r e m u  p o j m a ł  1200 l u d z i  do n i e w o l i ,  a m i ę d z y  
t y m i  4 j e n e r a ł ó w  i 4  of icerów s z t a b o w y c h ,  8 d z i a ł ,  7 0 0  
k a r a b i n ó w ,  9 3  wozów,  2 0 0 0  s z t u k  b y d ł a ,  3 0 0 0  m u ł ó w ,  t u ­
d z ie ż  z n a c z n e  z a p a s y  m ą k i  i wi na ,  n ie co  p i e n i ę d z y ,  b a g a ­
ż e ,  zapa s  p i k ,  p a ła s zó w i t .  p.  S t r a t ę  s w o ję  w z a b i t y c h  p o ­
d a j e  P i c z  na 3 0  l u d z i ,  w l iczbie  k t ó r y c h  j e s t  j e d e n  p o d ­
p u ł k o w n i k  i j e d e n  k a p i t a n .  S a m  Q n i r o g a  s c h r o n i ł  s i ę  do 
B u e n o s - A y r e s ,  g d z ie  d o p u s z c z o n o  się e x c e s o w  p r z e c i w k o  
m i e s z k a ń c o m  z n a n y m  z p r zy c h y l n o ś c i  dla  P a e z a .

AN G L  J A .  — - ż- L o n d y n u ,  d .  12  c z e r w c a .  ——
—  Xi  i ze  L e o p o l d  z e r w a ł  w s z e l k i e  s t o s u n k i  z s t r o n n i c t w e m  
W h i g ó w ,  j a k  s ą d z ą ,  c hwi lo wo  t y l k o  i w o c z e k i w a n i u  p e ­
w n e g o  w a ż n e g o  w y p a d k u .  —  S u n  p o w i a d a :  » A n g i e l s k a  
sz a lupa  w o j e n n a  p o p ł y n ę ł a  do  O r a n  d l a  z a b r a n i a  z t a m t ą d  
n a  s w ó j  p o k ł a d  k o n s u l a  A n g i e l s k i e g o ,  a le  d e j  n i c  p u ś c i ł  

..go. S ł y c h a ć ,  że  z p o w o d u  t e g o  p o p ł y n ę ł a  e s k a d r a  A n ­
g i e l s k a  do A l g i e r u ,  a by  d o k o n a ć  to c z e g o  s z a l u p i e  n i e  
pozwolono, ,  « O d  m i e s i ą c a  c z e r w c a  1 S.19- do  1 82 7  l*., 
u w o l n i ł y  o-kręty A n g i e l s k i e  9 3 2 7  n i e w o l n i k ó w  c z a r n y c h ,  
z o k r ę t ó w  na  k t ó r y c h  i ch  p r z e w o ż o n o .  O d  r o k u  zaś 18 2 7
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do końca  r o k n - z esz logo , j e d na  e skad ra  k o m m oJ o rn  Col-  
f i e r  oswobodzi ła  12 ,000  t y c h  nieszczęś l iwych.

A U S T R I A .  —  Z  W ie d n i a  d.  ‘29 m a /a  —  Mówią  S unę -  
gocjac je ,  wzg lędem pożyczk i  Tu re ck o - R o t s zy ld s k i e j  są u« 
kończone ;  oto są n i ek tó r e  szczegóły w tym p rzedmioc i e .
» Ilość pożyczki  jes t  dost a t eczną do op ł acen i a  kosztów 
wojny i kon t rybuc j i ,  k t ó r e  Por ta  obowiązał* się wyp łac i ć  
Rossj i ;  p ieni ądze  będą  oddane  pod zarząd su ł t ana ,  w b a r ­
dzo  k ró tk i ch  t e rmin ach  , aby w p rzec i ągu  j ednego  ro k u  
woj ska  rosSyjskie us t ąp i ł y  /  T u re c k i eg o  t e r r i t o r j u m .  P o ­
życzający dawać będz ie  t ylko 80 za łOt), a od obligacji  
m a  się opłacać p rocentu  w Wiedn iu ,  F r a n k  forcie,  Am- 
s z t e rdamie ,  L o n d y o i e i  Pa ry żu ,  w różnych domach rodz i ­
n y  Rotszylda;  nakoni.ee nas t ąpi  umorzen i e  d ł u g u ,  i z a p e ­
wniają ,  że t rzy  wieluie  mocars twa:  F r a nc j a ,  Anglj« i Au- 
s t r j a  za wszys tko zaręczaj ą.  N iek tó r e  osoby twierdzą ,  że 
sama Aus tr j a  chce wziąść na siebie zar ęczeni e ,  i że,  dla 
swojego bezp ieczeńs twa,  odb ie r ze  tymczasowo ki lka nadg ra ­
n icznych t u r e ck i ch  s t anowi sk ,  k tó r emi  będzie  zarządzać ,  
aż do zu pe ł ne go  zaspokoj enia  d ł u g u . —  Uzbra j an ia  Po r ty ,  
szczególniej  w przedmioc i e  m a r yn a r k i ,  są g roźne  i n iedo-  
zwalają  m n i e m a ć ,  aby chciała p rzez  u t r zyman ie  pokoju  i  
r o z t ro p n e  użyc ie  swoich ź r ó d e ł  p r zychodu  , wynagrodzić  
poni es ione  s t ra ty .  F iu t a  uzb ro jona  po większej  części g r e ­
ck imi  maj tkami ,  jes t  większą  niżel i  był a  p r zed bitwą pod 
N a w a r y n c m ,  lub  w każdym innym czasie- Uzbraj an i a  tc 
t a k  dalece p o s t ą p i ł y ,  że p ie rwszy  tej floty o d d z i a ł ,  z ł o ­
żony  SOstu rozma itych s t a t k ów ,  może w k r ó t k i m  czasie 
wyjdz ie  pod żagle .  Drug i  o d d z i a ł ,  prawie  ró w ny  w sile 
p i e r w s z e m u ,  n i e  omie szka  u d t ć s i ę  za p ie rwszym.  M n i e ­
m a j ą ,  że wojenna  m ar y n a rk a  sk ł adać  się będzie  ze 
stu żagli.  —  Z amia rem Por ty  jes t  na jp r zód  okazać się 
s i lną  na Cz a rn em  m o r z u :  być może iż zamyśla  t ak ­
że nie być obcą w s k u t k a c h ,  jakie maj ą wypaść na a f ry ­
ka ńsk i c h  b rzegach ,  aby prze szkodz ić  F rancj i  do odni es i e­
nia is totnych zswej  wyprawy  korzyści .—  4\n g ] j a ,  jak mówią 
gwaran tu j e  Porcie i jej poddanym stan s ta tu  quo.  Z r e sz t ą  
Po r t a  u s i ł uj e  zachować przyj ac ie l skie  s t osunki  z wszystkie-  
jni  i nnemi  mocars twami  s t a ł ego  lądu;  po l i t yka ,  w które j  
po rady  Angiji  z apewne  mają pewny udział .  A lbowiem,  
im  większe  j e s t  współubi egan ie  się t yc h ,  k tór zy  mają n- 
dz i a ł  w handlowych korzyściach,  dozwolonych przez Iłossję 
A d r y a n o p o l s k im  t r ak t a t em,  tern więcej też same  korzyści  
t r a cą  z s w e j  ważności dla Ro s s j an ,  i do lego to właśni e  
j ak  n iektóre  pisma u t r z y m u j ą ,  zmie rza  Ang l j a ,  gdyż n i ­
czego sie tyle nie obawia w tych mor sk ich  okolicach , j ak 
powiększającego | s ig rozwinięcia handlu  i potęgi  Rossj i .

F R A N C J A .  —  Z  P a ryża  d.  12 czerw ca  —  Pos ł an o  do 
T u l o n n  r o z k a z ,  ażeby wy dru ko wan ą  tam odezwę do A l ­
g ie r czyków,  skonf iskowano .  —  P o d łu g  dz i enn ika  le Globe. , 
z a p ew n ia j ą ,  że z r oz kaz u  kró l a  H i szpańsk iego wszystk i e  

„po r t y  wschodn ie  i zachodni e  w Hiszpanj i  , b ędą  p r z ez  czas 
t rwan i a  wyprawy  Alg ie rsk ie j  o twar t e  dla floty F r a n c u s k i e j .  
S ł y c h a ć  że mianowano pana Vi l le le  p r eze sem głównego  
ko l l eg iu in  wyborczego w dep a r t ame nc i e  wyższej  Ga rony  ; 
p i a r s za łk a  xieeia T a re n t u  w L ug d un i c ;  pana Ravcz  w Bo r -  
d e a u ;  pana  C orb i e r r e  w R e n n e s ;  pana  Labou rdo nna ye  w 
A n g e r s ;  pana P as t o r e t  w dep a r t a m en c i e  S e k w a n y . —  G a ­

zette  umie śc i ł a  wiadomość :  ż ewic e -h r .  Cha t eaub r i and  od ­
wiedzi ł  uwiezionych za  wy rok i em  sądowym panów Dubo i s  
i C h a t c l i n ,  r ed ak to rów  d z i en n i ka  Globe i N a t io n a l .  P a ń  
T/afayelte m i a ł  ich odwiedzić  d n i e m  wprzódy.  —  Cesa rz  
B razy l sk i  p r z y s t ą p i ł  do towarzys twa naukowego za łożone ­
go p rzez  pana  Fe rus sac  i wydającego p ismo  p .  t .  Bulletin,  
universal.  —  Tah ir -pa sza  n ie  chc ia ł  p rzy j ąć  na swój o k rę t  
dozorców k w a r a n t a n n y ;  p o s ł a n o  ich wiec na o dd z i e ln ym  
s t a tku , ażeby zbl i ska  uważali  f regatę  , na k tór e j  się T a h i r .  
pasza zna jdu j e .  ■—  Słychać  że a d m i r a ł  D u p e r r e  r ozpozna ­
wał  już  b r ze g i  A l g i e r n ,  lecz n ie  znajduj ąc  pomyś lnego do 
lądowania w i a t r u ,  wyd a ł  rożka* flocie aby za t r zym a ł a  s ię 
w zatoce Palm*.  ■—■ W ie l u  u r zęd n i kó w adminis t ra cj i  wo­
j en ne j ,  k tó r zy  powróci l i  * M o r e i ,  p rzeznaczono  do p e ł n i e ­
nia s ł użby  p r zy  wyprawie  a lg i er sk i e j .  Jak t y lk o  s taną  
we F r a n c j i , udadzą  się na tychmias t  do mie j sca swego p r z e ­
znaczeni a ,  na s t a t ku  pa rowym k tó r y  j e ś t  już w pogoto­
wiu ku  temu.  —  Z Mad ej r y  odebrano  tu l i s t y ,  w kĘórych 
d o n o s z ą ,  że d.  19 maja p r z y b y ł  tair. nowy g u b e r n a t o r  z 
J i i sbony,  i n a tychmias t  r z ądy  wyspy  objął .  —  Jonrn .  de  
Havre  u t r zy mu je ,  że uk ł a d y  z r z e c z p o s p o l i t ą  Ilai t i  z erwane 
z o s t a ł y ;  i nne  dz i enn ik i  n i e  dają t emu wiary i d on osz ą ,  
że u k ł  idy p r zy s z ł y  do s k u t k u ,  lecz nie uzyska ły  jeszcze  
po tw ie rdzen ia  ze s t r on y  p r ez yd en t a  H a i t i ,  k t ó r y  chce t ym 
sposobem zyskać  t y lk o  na czasie,  ponieważ obecni e  ska rb  
rzeczy pospo l i t e j  n ie  j e s t  w gotowe p i en i ądze  zamożny.

TUR CJA.  —  Z e  S ta m b u łu  d n ia  25  m aja .  —  Tak  
zwana S a n d s z a k i  - S z e r y f  t chorągi ew p r o r o k a ) ,  p r z e ­
nies iona została dnia wczora jszego p r zy  zachowaniu 
zwyczajnych ob rzędów do se r a ju  ; su ł t an  zna jdowa ł  się 
osobiście na tym u roczys tym akcie  , po skończeniu  
k tó r ego  u da ł  się n iebawnie  do T e r a p i a ,  gdzie przez, lato 
mieszkać postanowi ł .  W Te rap i a  będzie  s u ł t a n  p r z y j ­
mował  powracającego z P e t e r sbu rg a  Hal i l -paszę,  dla k t ó ­
rego w dowód p rzychylnośc i  Swojej ,  p r z e zn a cz y ł  za żonę 
xie/ .niczkg Hadidszg,  swoję s i os t r zenicę  a có rkę  su ł t ana M u ­
stafy IV.  —  P r z y b y ł  tu A me ryk ań sk i  k o m o do r  i pan Ofley 
konsul  A m er y ka ń s k i  w Sini enie ,  k tó r zy  ł ączn i e  z panem 
Rh ind ,  należel i  do zawarcia t r akta tu handlowego i p r z y ­
jaźni Stanów Zjed.  Am.  pó łnocne j  z Por t ą .  Ratyfikacje 
teuo t r akta tu w u ró t ce -w y m ien io n e  zos t aną .  —  W. Rume-  
Iji^i Azji mniejs ze j  l iczne pokazu ją  się bandy  rozbó jn i ­
ków,  powst a ł e  z T u r k ó w  wypędzonych  z Grec j i .  —  Do 
wielu nowych zmian i u rządzeń  w wojsku , k tó r e  su ł t an  
z a m i e r z y ł  i zaraz po p r zybyc iu  Hal i 1 a chce do sku tku  
pr zywieść,  wymieni a j ą  u r ządzen i e  sztabu j ene r a lncgo  woj* 
ska T u r e c k i e g o ,  reorgan izac j ę  bombai  d je row  czyli tak 
zwanych K ub ur ad sz y ,  i Całej a-rtylerji Tu r eck i e j .  —  B iskup 
Nikopo l i t ań sk i  wyznania  kato l ick i ego ,będący  oraz  apostol­
sk im admin is t ra t orom Wołoszczyzny ,  Józe f  Molajóni ,  p r z y ­
b y ł  do tutejszej  stolicy dla za ła twienia  n i ek tó rych  i n t e r e ­
sów kości elnych swojej  d j ec e z j i ; poczem udaje  się do R u-  
ka re s tu .

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  Osta tni  konqe r t  panny  Son tag .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  —  P a n  cześnik .  —  Sukn ie  
p o ży c za n e .  —  D o k to r  d a m s k i .

W  D R U K A R N I  G A Ł E Z O  W S K I E G O  I  K O .IIP . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 72 .
   - - d o d a t e k .
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-— Koininissja  w d z tw a  Krakowskiego.  —  Podaje  do pu-  I 

bl i czne j  wiadomośc i ,  że dzierżawa propinacj i  z dn i em o 
s t a tn im paźdz i e r n ika  r. b. w dobrach górniczych rządowych 
D ą b r o w a ,  i na kopa ln i  R e de n  expi rująca ,  w obwodzie O l ­
k u s k i m  pol ' ozona,  j e s t  do nowego wydzierżawieni a przez 
l i cy tac j ę  na czas od l l i s topada 1830 r .  do 1 czerwca 1831 
r .  a w miar ę  chęci ko nk u r en tó w  i na cały  na s t ępny  rok 
1831 (32) .  Dotychczasowa roczna summa dzierżawna wy- 
n os i ł a  z ł .  967.5,  lecz Kommiss j a  wdzka zała twiając t r a ­
k towan ie  o tę dz ie r żawę ,zn i ży ł a  ją o J  część i na czas od 1 l i ­
s topada r .b .  do 1 czerwca 1831 r  poczyna ćbę dz i e  l i cytac j ąod 
sum my zł .  4232 gr.  25,  na rok cały- od 1 czerwca 1831 r. do 1 
czerwca 1832 r. o d s u m m y  zł .  7250. gr.  8; l icytacja odbywać 
się będzi e  w biórze kommis sj i  wdztwa Krakowski ego  od 
godz iny  10 p rzed  p o łu d n i em  dnia 12 lipca r.  b. , z a t em 
mający chęć  wzięcia  tćj  dz ier żawy raczą się zgłos ić w 
t e rm in i e  i mie jscu wyżej  oznaczonem,  zaopat rzy wszy się 
vi dowody okazujące kwal iJ ikację ,  oraz w wadium jj cześć 
su m m y z ł .  7256 gr ,  8 wyrównywające .  —  Kielce  d. 28 
maja 1830 roku.  -— Za r adcę  s tanu p rezesa ,  P aprock i .  —— 
Za sekr ,  j l n e g o ,  H u la n ic k i .

K o m m iss ja  w dziw  a M azowieckiego.  —  Na mocy re-  
s k r y p t u  Kommiss j i  rządowej  p rzychodów i ska rbu  z d. 20 
s t ycznia  r . b .  N r  2299 ( 4 2 9 )  g run tu j ącego  się na d e k r e ­
cie N.  Pana w Odess i e  pod  d n i e m  19 s i e rpni a  1828 roku  
a a p a d ł y m ,  Kommiss j a  wdzka  podaje  do wiadomości pub l i ­
cznej ; iż dob ra  rządowe Pod go rzyce  w ckonomji  R rysk  , 
obwodzie Ł ęcz yck im  po łożone ,  są do nabycia z wolnej  r ę ­
k i , a r azem wzywa chęć ku pn a  mających,  aby deklar ac je  
swoje,  albo do Kommiss j i  rządowej  p rzychodów i sk a r b u ,  
albo do bióra kommiss j i  wdzkiej  podali .

W a ru n k i  kupna  i spr zedaży  dób r  tych  ogłoszonemi  już 
zos t a ły  w p i smach  pu b l i c zn ych ,  mianowicie  w dz i enniku  
P ow szechnym k ra jowym Nr .  70,  71 i 73 , w Gazecie  P o l ­
skiej  N r  112,  113 i 1 1 4 ,  w Gazecie  Warszawski ej  N r  74,  
oraz w Gazecie Koresponden t a  i D z i enn iku  wdzkim.  —  
"Warszawa d.  25 maja 1830 roku .  —  Radca s t anu p reze s ,  
HćmbieliusJii. —  Za^Sekr.  j ln.  Kornirowski.

•—- K o m m iss ja  województwa Augustow skiego .  —  W w y ­
ko na n iu  rozporządzen ia  kommis sj i  r ządowej  p r zy ch o do w i  
ska rb u  z d. 13 stycznia r .  b. N r .  b^ \ \Y 4 i  kwietnia  r oku  
b* Nr.  -23,037 gruntu j ącego się na dekreci e Naj jaśnie j sze­
go Pana u Odessie p o d dn i c i n  19 (31 )  s ierpuia 1828 r. zapa­
d ł ego ,  podaje do publ i cznej  wiadomości ,  iż w d.  17 s i e r ­
pn i a  r. b.  począwszy od godziny 10 z r ana ,  odbywać się b ę ­
dz i e  w biórze kom.  województwa Augus towski ego w sali 
sessjonalnej  publiczna licytacja na spr zedaż grun tów r z ą ­
dowych wo brę b i e  wsi prywatnej  Andrykajn i e  w ekonomj i  
W yłkow yszk i  obwodzie Kalwaryjsl i i in wojewódz.  Auguslo-  
Wskiem położonych , zaw i ra jących ogólnych przes t rzen i  
w łók  3, mor.  6,  pręt .  135 mia ry  nowo-polskiej .

Licytacja zaczynać się będz i e  od summy z łp .  2607 gr .  
10 w s r eb rze  albo w liftach zas t awnych ko lo ru  białego w 
nomina lne j  wartości.

Oprócz  post ąpionej  na l icytacji sum m y  obowiązany bę-  
dzie plus-lic.ylant coroczn ie  skarbowi  opłacać w dwóch r a ­
tach z łp .  130 gr .  11 kanoni i  rocznego ,  zw o lnośc i ą  wszak ­
że spłacenia  takowego mone t ą  brzęczącą.

N i e m n i e j  oprócz podatków i c iężarów do tych dób r  
pr zywiązanych opłacać się także  będzie  nowo ust anowiony 
poda tek  ofiary wilości z ł p .  50 gr .  22.

Każdy przyst ępu jący  do licytacji powinien złożyć  va ­
d ium z łp .  260 gr.  22  w monecie  s r ebrne j  k u r s  w k r a j u  
mającej  lub wl is tach zastawnych,  a nadto u t r zymujący  s i j  
p rzy  licytacji,  obowiązany będzie  zaraz z łożyć  d rugą  po-  
dębną  ilość, to j es t  z ł p  260 gr ,  22.

Za pomiar  g ru n t ó w ,  obowiązany będzie  uowo-nabywoa 
zapłacić skarbowi  z łp .  38 gr .  17.

O wszystkich innych warunkach l icytacyjnych nrócz  po­
wyższych,  każdy chęć kupna  mający,  poweźmie wiadomość 
w b ió rze  kommiss j i  Wojewódzkiej ,  gdzie nawet  warunki  k u ­
pna wraz z tabe l lą  ź ród ła  in t ra ty  wykazującą na drzwiach 
przy wejściu do sekcj i  ekonomiczne j ,  wywieszone będą-.

Wolno jest każdemu  chęć l icytowania maj ącemu,  o s t a ­
nie obecnym dóbr  na grunci e p rzekonać  się —  Suwałki  
d.  15 uiaja 1830.  —  Za prezesa  N i tn ic w sk i  —  Sekret a r z  
j ene ra lny  Tomicki .

—  Kommissja województwa Augustowskiego!  —  P o n i e ­
waż ogłoszona na dz ień  18 maja r .  b. licytacja sp r zed aży  
dób r rządowych s epera tnych  ekonomją  Ła nk i e l i s zk i  s k ł a ­
dających,  w obwodzie Kalwaryjskim województwie.  Augu-  
sLowB iem p o ło ż o n y c h ,  bezskut ecznie  spe ł z ł a ,  Kommissja 
wojewódzka W wykonaniu  r e s k ry p tu  kommiss j i  r ządowej  
z d. 20 stycznia r .  b.  Nr  s | | - |  zasadzającego się na d e ­
kreci e Najjaśniej szego P a n a ,  z d.  19 (31)  s ierpnia 1828 
r.  w Odessie  z apad łym,  podaje do publ i cznej  wiadomości,  
iż dobra  te na spr zedaż  z wolnej r ęk i  n ini e j s zym wy­
stawione zostaną.  Każdy  więc chęć ku pn a  mający może 
w tej mierze  bąć wprost  do kommissj i  rządowej  p r z ych o ­
dów i skarbu  , bąć do kommiss j i  wojewódzkiej  s tosowną 
podać dekl ar ac ją ,  a to w przeci ągu t r zech  mies i ęcznym od  
daty ogłoszenia niniejszego obwieszczeni a ,  czyli do dnia  
24 s ierpnia r .  b. pod prekluzją .  Dla wiadomości  p r e t e n ­
dentów kommiss j a  wojewódzka nadmienia:

1. Iż dobra te sk ł ada j ą  się z wsiów czynszowych i 
ża łobnych ,  a mian.owicie:

a j  Z kolonj i  Ancł awka.  bj Z wsiów Łank ie l i s zk i .  c) 
Miświecie.  d j  Tiloliniszki. e) Obelupie .  f )  Podworzyszki .  
g) Pogierniewo.  h) Pawembry .  i j  Sk ie rpiewo.  kJ  Z fol­
warku Łankiel iszki .  Łączn i e  z grunt ami  Sl. ł aw k a ,  z p ro ­
pinacją,  niemniej  m ły ne m  dept ak i em,  do dób r tych na l eżą­
cymi ,  k tó rych  przes t rze l i  ogólna prócz  probos twa wynosi  
włók  197', morg.  14, p rę t .  79 miary nowopolskiej .

2 . )  P re t i um ustanowione wynosi z dób r  z łp .  141 ,777 
gr .  13 w s r eb rze  lub wl is t ach zastawnych koloru białego.

3.) Oprócz  powyższego Vadium obowiązany będzie no- 
no-nobywca  corocznie  skarbowi opłacać  w dwdch ratach 
kanonu rpczncgo z łp .  6 3 93 , z wolnością j ednak spłaceni* 
takowego moli etą brzęczącą .



(
4 . )  Nad to  pfjfejtiiie tenże pożyczkę od toward. k r e d y ­

towego ziemskiego w summie z łp.  162,200 zaeiągnioną,  od 
której  przez następne 24 łata wnosić będzie do kassy t e ­
goż towarzystwa,  prawem Sejinowćm * d .  13 czerwca 1825 
r .  wstSnbwfiotlą; opłatę.

5 . )  Oprócz podatkóttr i1 ciężarów do tych dóbr  p rzy­
wiązanych opłacać sipbędzie także noWoUstailowiony podatek 
ofiary w ilości z łp.  2696 gr.  16.

6)  Przystępujący do kupna tych dóbr,  winien bgdzie 
złożyć vadiuin w summie z łp.  38,548 gr.  2 w srebrze lub 
listach zastawnych.

O innych Warunkach każdy chęć kupna mający po­
weźmie Bliższą wiadomość i  obwieszczeń w Dzienniku P o ­
wszechnym rządowym pod dniem 5, 6 i 7 marca r. b.  
Ńro  63,  64 i 65; w Gaz. Warszawskiej  pod dniem 27 m a r ­
ca r. b. Nro 83. —■ W Gazecie Polskićj pod dniem 14, 16 
i 17 marca r. h. Nro 70,  72 i 73. W Gazecie Korrc-  
spondenta Warszawskiego pod dniem r .  b. Nro i w 
Dzienniku Urzędowym województwa tutejszego pod dniem 

podanych do publicznej wiadomości ,  jako też w biórze 
kommisj i  wojewódzkiej ,  mianowicie sekcji dóbr.

Wolno j e s t  każdemu chęć licytowania mającemu o sta­
nie  dóbr  na gruncie przekonać się i w tej mierze do wła ­
ściwego urzędu ekonomicznego zgłosić się. —  W S uw ał ­
kach dnia 24 maja 1830 roku.  —  W zastępstwie prezesa 
JYiesiicwski. —  Sekre ta rz  jeneralny Tomicki.

—  Kom m issja w dztw a Augustowskiego. —  W wykona­
niu rozporządzenia kommissji  rządowej przychodów i skar- 
btr daty 24 marca r.  b. Nro z r. 1830, gruntujące­
go się na dekrecie  Najjaśniejszego Pana w Odessie pod d. 
19 sierpnia 1828 r. zapadłego,  podaje do publicznej wia­
domości,  iż w dniu 25 sierpnia r. b. począwszy od godzi­
ny 10 zrana do godziny 3 z południa,  odbywać się będzie 
W biórze kommissji  województwa Augustowskiego w sali 
sessjonalnej publiczna licytacja na sprzedaż ekonomji r zą ­
dowej Sohołupiany,  w obwodzie Marjampolskiem położo­
nej ,  składającej  się z wsiów Łundzajmie,  P ropolauy ,  Sta- 
najcie , Slibiny , Szukle le,  z folwarku Sokołupiany , Slu- 
giele,  z gruntów karczemnych tamże,  z gruntów wsi Pro-  
polany,  Slibiny,  i propinacji .

Licytacja Zaczynać się będzie od summy złp.  153,087 
gr ,  21 W s rebrze  lub listach zastawnych koloru białego w 
nominalnej  wartości,* jeżeli  nabywający dobra zastrzeże so­
bie  t radycją onych od dnia 1 czerwca r .  b. 1830, w którym 
to przypadku kon trak t  dotychczasowemu dzierżawcy s ł u ­
żący przez rok 1830-31 dotrzymać będzie obowiązany, al­
bo od Summy złp.  156,396 gr .  6, jeżeli kupujący dobra 
zechce mieć oddaną sobie possessją onych z dniem 1 cze r ­
wca 1831 roku.

Oprócz posląpionej na licytacji summy,  obowiązany b ę ­
dzie plus-l icytant  corocznie opłacać skarbowi w dwóch ra­
tach złp.  7055 gr.  15 kanonu,  Z wolnością jednak spłace­
nia takowego monetą brzęczącą.  Nadto przejmie pożyczkę 
od towarzystwa kredytowego ziemskiego w summie z łp.  
139,600 zaeiągnioną, od której  przez następne lata wnosić 
będzie do kassy tegoż towarzystwa opłatę prawem sejmo- 
wem z d. 13 czerwca 1825 ustanowioną* Oprócz podatków 
i ciężarów do dóbr  tych przywiązanych,  opłacać będzie ta­

kże nowuustanowiony podatek ofiary w ilos'cl złp.  223S grb 
18, Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium 
złp.  19,695 w srebrze  lub listach zastawnych, a nadto ulrzy- 
mujący się przy licytacji, obowiązany będzie złożyć zaraz 
d rugą podobną ilość z ł p .  19,695.  O innych warunkach 
licytacyjnych każdy chęć kupna mający poweźmie wiado­
mość w biórze kommissji  wojewódzkiej ,  gdzie nawet wa­
runk i  kupna Wraz z tabellą|  źródła intraty wykazującą , na 
drzwiach wchodnich do sekcji ekonomicznej wywieszone będą.

Wolno jest  każdemu cbęć licytowania mającemu o sta­
nie obecnym dóbr na gruncie przekonać się. —  Suwałki  
dnia 22 maja 1830 r. —  Za prezesa,  N ieniew ski. S ek r e ­
tarz j ene ra l ny ,  Tom icki.

—  Kommissja województwa Augustowskiego. —  W wy­
konaniu rozporządzenia kommissji  rządowej przychodów 
i skarbu z d. 31 marca r. b. Nro f  ?•,§§£ z roku 1828 i 

z r, 1829 gruntującego się na dekrecie Naj­
jaśniejszego Pana w Odessie pod d. 19 (31) sierpnia 1828 
r.  zapadłego, podaje do publicznej wiodomośei,  iż od daty 
dzisiejszej za miesięcy trzy,  to jest: dnia 16 sierpnia r. b. 
począwszy od godziny 10 zrana,  odbywać się będzie w bió­
rze kommissji  wdztwa Augustowskiego w sali sessjonalnej 
publiczna licytacja na sprzedaż folwarku rządowego Rost- 
kowszczyzna w ekonomji  Królowe-Krzesło,  obwodzie Kai- 
waryjskim województwie Augustowskiem położonego,  s k ł a ­
dającego się z folwarku i wsi zarobuej Rostkowszczyzna,  
oraz propinacji  tamże położonej ,  których przestrzeń ogól­
na wynosi włok 11, morgów 20,  prętów 22,  miary nowo* 
polskiej; licytacja zaczynać się będzie od summy zł .  poi, 
18,075 gr.  14 w srebrze  albo w listach zastawnych koloru 
białego,  nominalnej  wartości.  Oprócz postąpionej  na licy­
tacji su miny obowiązany będzie plus-licy tant corocznie ska r­
bowi opłacać w dwóch ratach złp.  878 gr .  2,  kanonu r o ­
cznego,  z wolnością j ednak spłacenia takowego monetą b rzę ­
czącą;  nadto przejmie pożyczkę od towarzystwa k redyto­
wego ziemskiego w summie złp.  6000 zaeiągnioną , od któ­
rej przez następne 24  lata wnosić będzie do kassy tegoż 
towarzystwa prawem sejmowem dnia 13 czerwca 1825 r o ­
ku ustanowioną opłatę .

Op ■ócz podatków i ciężarów do dóbr  tych przywiąza­
nych , opłacać się także będzie nowo-ustanowiony podatek 
ofiary w ilości złp,- 119 gr.  10.

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium 
złp.  1996 gr.  3 w monecie srebrnej  kur s w kraju mającej 
lub w listach zastawnych, a nadto u t rzymujący się przy li­
cytacji obowiązany będzie zaraz złożyć drugą podobną ilość 
złp.  1996 gr .  3 . —- Z a  pomiar gruntów obowiązany będzie 
nowo-naby wca zapłacić skarbowi z łp.  140 gr.  10,  a zato 
oddbierze inappę tych dóbr z r egest r em pomiarowym.

O Wszystkich innych warunkach licytacyinych prócz po­
wyższych każdy chęć kupna mający poweźmnie wiadomość 
w biórze kommissji  wojewódzkiej gdzie nawet warunki  
kupna wraz ztabeilą źródła intraty Wykazującą, na drzwiach 
przy wejściu do sekcji ekonomicznej ,  wywieszone będą.

W  olilo je st  każdemu chęć licytowania mającemu o s ta­
nie obecnym dóbr  na gruncie przekonać się* —- Suwałki  
dnia 15 maja 1830 r. —  Za prezesa Nieuicw ski, —- S ek r e ­
tarz jeneralny Tom icki.


